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f PRENUMERATA MIESIĘCZNA: a Ex |. MME | |<" "m 
| Za 1 wyd. „Porazna” tab „Wiecz.* 170M | NALEŻYTOŚĆ POCZTOWĄ OPŁACONO RYCZAŁTEM 


Z dostawą w miejscu 
lub przesyłką poczt 185 M 


Za 2 wyd. „Poranna“ i „Wiecz.* 340M 


Zdwurazową dostawą A í 
w miej eu lub prze- T 
syłką pocztową . . STOM A A 


wychodzi codziennie o godz. 1 popołudniu i o godz. 6 rano („Gazeta Poranna") 


P. T. Interssentow uprasza się o zgłaszaniagw sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczoram w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/) 
Rękopisów nie zwraca się. — B.ura Administracyi otwarte codziennia od godziny 6-tej rano d) godz. 7-msj wieczor. — Telefon redakcyjny Nr. 15 


Nr. 5787. - Lwów, niedziela 17 Kwietnia 1921 Rot XII 


Dziś zniesienie stanu wyjątkow. Polsce. 
Wymiana dokumentów ratyfikac. 26 b. m. 


Sejm obecny ohrzdować kędzie Stan wyjątkowy w Polsce dziś zn'esiony. 


do przedwiośnia 1922 r. A= Warszawa, 16. kwietnia. | dziś o godz, 2 pop. ti. w 24 godzin po ratytkiacył 
l 3 4: Telef.) (m) Z powodu przarwania na życz?nie | traktatu ryskiego wygasa moc ubowiązująca tef 
(Koresp.ndencya własna „Gazety Wieczorna“). | premiera Wito p wcz.rajszej dyBkusyj mad prze- | ustawy a tam samem stan wyjątkowy w Foia 
Warszawa, 14 kwietnia | dłużeniem mocy ustawy o stanie wyjątkowy | postaje zmieziony 
(X) W chwili, w której te słowa piszę, sae PSSE PTE i 
tmachu przy ul. Wiejskiej zapełniają się Ocami d 4 , , P 
narodu i tym całym ensamblem pol.lycznym, któ- Wymiana dokumentów ratyfikacyjnych nastąpi 26 b. m. 


rego zespół stanowi o naszem państwowemn Życiu 


— —— 


a m — 


Seim dziś zbiewa się na sesyvę p świąteczną, Warszawa, 16. kwietna. | zaś „dokumentów ratyfikacyjnych, która nastąi % 
mając jako naczetny punkt programu ratyfkacyę (Telef.) (m) Dokumenta ratyfkacyjne trakiatu| Mńsku lLtewskim, ma się odbyć około 26 bm. 
Takatu pokojowego z bolszewią, rysk ego gotowe być mają na 22 bm. Wymiana 

Gdy ten tist dojdzie do Lw wa, zapewne już 
w drodze telegraficznej znać będziecie wyniki i KURS MARKI POLSKIEJ. : SPOTKA SIĘ Z KOMETA. 


dwudniowych obrad, * 
ietni Kraków, 16. kwietnia. 
Co dalej? „That is questicn", Wybory czy dal Warszawa, 16. kwietnia. , ; 
sza praca? Zdaje się, że w miarodajnych botach (Telef.) (m) Z Gdańska telegrafują pod ANY” ię Tos S ai kei g 
decyzya już zapadła: dalej prac wać! Kałenda- datą 15. bm. Kurs marki polskiej wymosł dzś w | Doe ie ai AO Á KiE 
SM oae aea oy więć Tak:+'Salm przez popęludniu 8:25 do 8:30, RrzekRzYy ja Wansza- | IO tiore nie okozie THAO Wuna eS 
nych następstw. Dna 26 lipca b. r. ludność pół 


i czerwiec pracuje; lipiec, sierpień i część wę 7'75—7'85 na 5 ękk W $ A 
Grecki wAPiSyc; potem pa Pak do poźnej Warszawa, 16. kwietnia. = = gf zignskieibęczje mgala obser Pm 
zimy. Wybory na pnzedwiośniu r. 1922. (Telef.) (m) Z Berlna telegraiują pod da- 

Ten rapt wny przypływ energi do czymu i|tą 15, bym. Markę polską notowano dzś 8'10, DZIŚ SPRAWA NATANSONÓW PRZED SĄDEM 
ochoty do pracy nie jest — tym razem — zapraw- | 19 8'75. Warszawa 16. kwietnia 
W EA a A Gy tcżwrzo, Pee (Telef.) (Q) Dziś ma być sadzona głośna spra: 
jak kę yć e ie PDOZOBAWI CZY: terze. STAN "WARSZAWSKIEJ AMELDY NIEOFIG | 52 Banku Nafansona. Okazalb Się, że idż po FOZ- 
"AR N Warszawa, 16. kwietnia. | msaniu rozprawy bank dopuszczał sę w dalszym 


Za kilikumiesięczną jeszcze”pracą w «becnym ai TS „aj 
wkładzie przemawiają poważue 'względy rzeczo-|  (Telef.) (m) Na wczorajszej giełdzie nieofi- cągu krygudnych spekułacy. walutowych, wobeq 


we. Kons*ytucya 17. marca jest zrębem, trzonem, |cyalnej wypadkiem dn.a było dość znaczue p dnie pzego w naibliższym czasie odbędzie się przeciw- 
osią, Reguluje ona całokształt życia państwowego, Sienie się kursów koron austryackich i marek zło- | ko temu bankowi nowa rozprawa, + 
lecz nie wnika w szczegóły, nie przesądza 'wszy- |tych. P:erwsze stało się 2 powodu wysłania dele- 
stkich kwesty wyk mawczych naszego aparatu gatów austryackich do L ndym, co wywołue|PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 
publicznego. Wytyczne zasadn'cze, zawarte w [przypuszczenie ŻE powrócą oni z większą pożycz | —— 
Kensty'ucy, wymagają rozwinięca w szeregu ką. Korony budapeszteńskie podniosły się dlatego, m +. aż 
asaw, które Seim winien uchwalić. Obliczono, że że rząd węgierski cstempłował i wycofa! z obie- Koncert „Lutnić. w miedzielę 17. bm. a 
około trzydzieści takich ustaw trzeba będzie Sej- gu znaczną ilość koron. Wskutek tego i te korony |8. pól do 12 w połudn e, w sali Tow. Muzy- 
mowi przedstaw ć d. dyskusyj i uchwały. Natu- poszły w górę. Marki zaś złote podnt sły się z te- |czmego, wykona „Lutwa słynne dzieła oran 
ralnie nowa ordynacya wyborcza zajmuje tu pryn- go powodu, że jak mówią na czarnej giełdzie mo- |toryjne M. Brucha „Dzwom” do słów Schille- 
cypalne miejsce, W biurach naszych minsterstw nopol wódczany w P znaniu daje towar jedynie ra na Sola, orkiestrę fłharmomiczną i chóry. 
wre też praca przygotowawcza, leg slatywna. Re- |za niemiecką markę złotą co wywołuje popyt na Resztę biletów wydaje biuro Towarzystwa 
ferenci mczola się nad ustawami. będącemi roz-|tę mankę. Ostatnie notowan'a na niecficyałnej gel|muzycznego, w miedzielę zaś przy kasłe pa 
“ustal nych w ogólnych dzie warszawskiej były następujące: marka niem.|3] marek. 
zarysach przez Kcnstyt:cvę. 12,90, wiecz rem 12.05. dolary Stanów Ziedno- Popiedzarme Wydziału „Okręgawego Związką 
Posłów czeka więc 'rudne zadanie, Może na- czonych 783—780—773. franki francuskie 58—56, pfki nożnej” odbędzie sę w Środę, ti. 20-20 b. m. 
wet trudniejsze n'è to, które było związane z u- funty szter. 3200—3150, ruble zło'e 3730—3700, o godz. 7-mej w eczór w kamcelaryi Dr. Dręgiewt= 
Stanowieniem samej Konstytucyi. Bo można p =- korony austryackie 1.36, korony węgierskie 2.90, cza, przy ul. Fial.ck ej. 
stawić najszczytniejszą zasadę, a w praktyce ży- marki złote 190. 
(Dalszy ciąg na stronie ż-giej, i 


win'ęciem myśli i zasad 


wo pz 


„QAZETA WIECZORNA", 


Walki o „placówki“ zagraniczna. 


(Korespondencya własna „Qazety Wteczornef). 
Warszuwa, 14. kwiecnia. 


(X) Niema, zdaje się, drag ezo państwa w Eu 
czas dłuższy, ma stronę i uiemną i dodatna. Psy-| ropie, w któremby tak subtelne, intymne Sprawy, 
chologią posła, który wie, że teraz nadchodzą de-| fak obsada aparatu dypłomatycznego. były trak- 
cydujące miesiące jego karyery p litycznej, jest| towane tak po plotkarsku, jak u nas. O obsadz e 
bardzo skomplikowaną. Na jego wołę i czyn dzia-, najpoważnejszych stanowsk naszego aparatu 
lają czynniki którym poza tem nie podlega. Chęć wewnętrznego zupełnie Sę nie pisze. Zdaje się, że 
zyskamia „cout que ccut* popułarności į pokłaska| np. dziewięć dziesątych ludności nie we, kto u 
mas wyborczych sprowadza często nieliczenie się| nas jest mtnstrem handlu lub poczt, cóż dopiero 
u względami natury cgólnej. To strona ujemna |kto w szkolnictwie czy rolnictwe zajmuje odpo- 
orzydługiego okresu przedwyb rczego. Z dnugiej! w edzialniejsze stanow ska. Qdyby rrzeciętnegu 
strony poseł chce wykazać pracowitość, pochiubić | obywatela zapytać n nazwisko wicemin stra rohr - 


ra, 


tłowej, w przepisach wykonawczych ją sparta- 
czyć. Posłowie muszą zatem baczyć, by kika- 
dziesiąt ustaw, które teraz Sem ma uchwalić, nie 
Em wypaczeniem zasad, ustaknych w Konsty= 
Fakt, że Sem pracować będzie jeszcze przez 


mia, 

Miejmy nadzieję, że strona dodatnia u posłów 
waszych przeważy. 

A pól do pracy będzie dość. Wczoraj obliczył 
mwicernarszałek Osiecki, ile w kanoełaryi sedim- 
wej znajduje się niezałatwiohych projektów ustaw 
Okazało się, że przeszło 70, w tem około 30 donio 
stych, Czeka więęc załatwienia ustawa sam-Tzę- 
dowa miejska i gminna, sprawa rozdziału kormpe- 
tency władz, pragmatyka siużbowa dla urzędai- 
ków. Czeka załatwienia budżet. 

Pod czyja egidą zostaną te sprawy załatwio- 
me? Czy p. Witosa? 

Mnożą się pewne cznaki, że ipo ratyfikacyi po- 
koju gotowiśmy przebyć przesilenie gabinetowe. 
(Wielkie wrażenie w kołach politycznych wywarł 
ostat głos „Lud weca“, ongan PSI... redazowa- 
nego przez b. ministra Wojciechowskiego. Pod ty- 
tuem „Ministrowie tudowi nie m ga dalej pozo- 
stawać w rządzie“ żąda „Ludowłec“ ustąpienia 
p. Witosa, p. Dąbskiego i p Rataja. „Dalsze tole- 
rowanic — pisze „Ludow'ec* — gosp darki w 
kraju i poza krajem, w potityce zagramiczneł, go- 
spodarki która jest zaprzeczeniem i zaprzepasz- 
czeniam naszych ideałów ludowych. jest uemożli- 
swe”, Stąd wni sek: wolne ręce dla PSL. 

Równocześnie Narodowa Parya Robotnicza 
postanawia na ostrzu miecza postawić kwestyę 
swego st sunku do ministra: b, dzielnicy pruskiej 
p. Kucharskiego i zażądać jego ustąp enia, 

Wszystko to dowodzi, że w polityce we- 
wnętrznej do r zpiSania nowych wyborów zapra- 
wde zastoju nie będzie 


a 


PROF. DR. FULIŃSKI. 3 


0 ochronie przyrody ojczystej. 
(Ciąg dalszy). 


Ustawa Wielkiego Księstwa Ofdenburskiego 
z roku 1911, jest wzorowaną na ustawie Wiells.e- 
Go Księstwa Fieskiego, różność pewna polega tył- 
ka na tem, że tak zwane p mmiki przyrody nie są 
traktowano odiizielnie, ale łącznie z wszystkimi 
innymi pomnikami, 

W Szwajcaryi kantonalne ustawy wykonaw- 
cze przewidtją przep'sy, wydawane przez rządy 
kantonalne, ograniczające «wiasn.ść prywatną w 
imteresie ochrony przyrody. 

W rozporządzeniu o Cchronie | zachowaniu 
pomników przyrody z roku 1912 obowiązującem 
w kant mie -berrońsk:'m artykuł pierwszy brzmi 
następująco: 

„Opiece państwa poddane zostaną pomniki 
przyrody, których zachowanie leży w interesie 
publicznym, Za takie pomniki przyrody uważane 
będą w szczególn Ści: głazy blędna, tarła ladow- 
cowe, grupy skal, uwagi godne utwory gsołogi- 
czna, jaskinia, rozpadllny, groty, wod spady, po- 
toki, wcidy stojące. bagna, pojedyńcze drzewa, 
zbiorowiska drzew i roślin, drzewostany, kępy 
łeśne, również jak igne miejsca i okolce, Sżcze- 
gólnie uwagi godne pod względem naukowym 
hb eslletycznym, alko odznaczające się charak- 
terystyczną fl tą tub fauną" 

Przytoczyłem pierwszy paragraf rozporzą- 
dzenia kantonu berneńskiega (w tłómaczeniu proć. 


pracy — nie mógłby dać odpowiedzi. 

Natomiast tam właśnie, gdze Sprawy perso- 
nalne wymagają bardzo dyskretnego i delkątnego 
traktowania, w naszym korpusie dyplomatycznym 
— tam wścibsk ch nie można się opęfz ć, tam każ- 
da plotka, każdy pomysł ulata natychmiast na ła- 
my orzanów partyjnych | staje Się odrazu przed- 
miotem „dyskusyi*. 

Oto dla przykładu żmwo łednego, ostatn ego 
dnia. W ciągu ostatn ej doby prasa warszawska 
zanotowała — i odpowiedno „zabarwiła” — na- 
stępujące komb nacye: 

a) Pan minister spraw zagranicznych ks. Sa- 
pieha „kończy sę". Jego $pewem labędz m będą 
posiedzenia sejmowe, dotyczące ratyfikacy. trak- 
tatu. 

b) Stanowisko min'stra spraw zagranicznych 
of: arowanio wi'cemt'n strowi Janowi Dąbskiemu, któ 
ry jednak „lutni po Bekwarku* nie przyjął. 

c) Jan Dąbski mą natomiast stanąć na czele 
specyaln'e utworzonego urzędu, mającego w źy- 
ce wprowadzć postanowienia traktatu rysk ego. 

d) „Jedynym“ kandydatem na mnistra Spraw 
zagranicznych jest poseł w Madryc'e p. Wlady- 
sław Skrzyński, którego nazwisko jednak jest jak- 
by czerwona płachta wobec byka endeckiego. 
(Porównanie nasunęło m się wobec faktu, że p. 
Skrzyński jest posłem w — Hszpan'). 

e) Rząd sowiecki odmów.ł p. Jodce agrement 
i nie godzi się. by p. Jodko zosta! posłem polsk an 
w Moskwie, Kąślwie zauważa przytem .Kuryer 
Poranny", że zapewne p. Trock emu lepiej doga- 
dzałby jako posel poiski p. Grabski. 

f) Pan Maciej Besiadecki — utrzymuje „Na- 


się realnymi rezultatami pracy. To strona dudat- ctwa, czy podsgkretarza stanu w munisterstwie 


Pawi kowtkiego) głównie dlatez”, 
wić pojęcie t zw. pomnika przyrody, które, jak 


szerne, 
Na ziemiach polskich idea ochrony przyrody 
miała już przed wojną i jeszcze wcześniej swoich 


tej idei w rozmaitych zaborach rozmaicie się przed 
sta wtało. 
Wzorowa wprost organizacyę Cchrony przy« 


rody przeprowadzono w zaborze pruskim. Gió-| 


wny pr pagator idei ochrony przyrody, prof. Qo- 
mocutr Stale zamieszkawszy w Qdańsku rozwi- 
nął na naszych kresach zachodno-północnych, 
szeroką propagandę ochrony g nących «p mników: 


dy przedsta- 


Nr. 391781 


ród” — nje pojedzie do W'ednia | als złuruje tam 
p. Szaroty. 

g) Poseł sejmowy prof. Kameniecki zostak 
definitywuie posłem na Łotwie. 

h) Naczelnik wydziału wschodniego w mh 
Spr. zagr. p. Knoll ma stanąć na czele misy) dy- 
plomatycznej, która się uda do państw Azyi cem 
tralnej. 

Oto wiązanka” nałśw'eższych nowostek z ul 
Miodowej. rzucona na bystre flukta plotkarstwa 
politycznego. 

Oczyw sta na tle takich nowinek z miejsca 
poczynają się „akcye ratunkowe", tl. zarówno pra 
sowe jak i pokątne staran'a, by n'ewygodne par- 
tyjne fakta sparal żować, newygodnych ludzi 
bądź ośmieszać bądź steroryzować. 

Zwykle cel zostaje os'agany. Większość na 
szych dypiomatów jest dostateczn e ośmieszona., 
A żę przy tem powaga państwa, reprezentowa- 
nego zı £ran'cą przez ludzi w'eczn'e w opinii dy- 
skredytowanych, cierpi -— to mkogo ale obchodzi, 


A . S 
W sprawie skoszarowznia 
oficerów. 

y Lwów, 16, kwietnia. 

(°) Nie ulega nafrmiiejszej watpliwości, że 
Ministerstwo Spraw Wojskowych, wydając 
Swe znane rozporządzenie ca da skoszarowa 
ma ciicenów mieżonatych, ik erowało się moty» 
wami, imejącymi na celu dobro służby. Nie zna 
jąc tych motywów a tylko domyśtałąc sę ich 
ne możemy "rówrocześnie obronić się pew- 
nym wątpiiwościom, tak nasuwającym sę mie 
mo woli, jak też podkreślctrym przez of'oerów, 
z którym omawial śmy to rozporządzenie. 
Wątpirwości te wydają nam się być tak po 
ważne, iż poczuwany sę do obowiązku wys 
pow iuizenią ich publicznie. 

O le nam wiadomo, bezwzględne skosza 
rowanie oficerów meżonatych nie  istuiała 
przed wojną i nie istnieje dziś w żadnem pań: 
stwie europejskiem. W armi austryack ej ufk 
icer mał do wybceu mieszkana w koszarach 
llub też w mieśce, we własnem mieszkaniu 
prywatnem. Skcszarowanie stosowana tytko 
w wyrpaxtcach nadzwyczajnych, t. j. tan gdzie 
/przyzwo tych mieszkań prywatnych me bylo 
lub też, gdy zależało na tem, aby oficerowią 
me wydali się ze swych oddziałów. 


nn O W Z OO W AZ Z Z ON ZO YATO ZY ZA A 


nody przedstawiają się ziemie, będące do nieda: 
wna p d zaborem austryack.m. Główną orzeszko» 


z tego widzimy zakresem swoim jest bardzo ob- dą w rcafizowaniu tej idei były cenżrałne wladza 


wiedeńskie kuftura bowiem narodowa w tej dzieł. 
(nicy Polski dzięki działan u dwóch najwyższych 
ognisk nausowych — uniwiensytetowi krakową 
"skiemu į Iw: wskiemu, oraz dzięki działalności naj. 
rozmaitszych towarzystw naukowych i oświata 
wych łuż bandzy wcześnie domagala słę prakty- 
cznago rozwiązania całego szeregu spraw z ideą 
ochrony przyrody związanych. Dowodem tego jest 
uchwała Seimu galicytskiego Z rku 1869, boraca 
iw ustawową ochronę Świstaka i kozicę w Ta 
trach, 
Głównym propagatorem idei ochrony przy- 


natury. Dzięki jego staraniom oraz inteltzentnych r"dy «cjczystaj był w drugiej połowie wieku XIX 
warstw nuapływiowych niemieckich, ziemia Wel- na ziem ach małopolskich, znakomity uczony, pro- 
kob iska najprędzej ze wszystkich prow ncyj pru- fesor Uniwersytetu  Jagielicńskiego AL Nowicki 
dkich zdobyła najlepsze wyniki na tem polu. Nie- Przemierzywszy pieszo ziemie południowej Poł 
mała w tem zasługa, choć bezwiednia, społeczeń- | Ski wszerz i wzdluż, od bagnistych hib płaszczy” 
stwa polskiego, iktóne pewne chiekty, godne ©- |stych dolin Powiśla i Pobużą aż do niebo 
chrony otaczały przez ciąg stuleci czcią i opeką. szczytów Tatrzańskich i Czarnohorskich, dos 
Dor bet, jaki nam Niemcy na tem polu zestawiłi w przyr dzie tych złem wiele swoistego charak- 
jest bardzo duży, Dość wspomnieć utworzenie ca- | taru, wiele naukowego mteresu, wicie krakliw 
llego szeregu rezerwatów, jak rezerwat w Gdań. zowych piękności. Szerząc kult poznania przyro- 
sku, w Toruniu i w Pusikowiu tuch Iskiem, cały dy Oiczystej budził uczucie ukochania tej przyro. 
|szerag wydanych pamiętników, jak „pamiętnik dy. Cały szereg uczniów tegb niepospalitego ba 
Mirzew Prus Królewskich, pamiętnik drzew i la- datza j obywatela krzew? dalej już po lego Śmier. 
jsów Ks. iPoznańskieg , pamiętnik lasów śp- ci ideę, (táng w Mał:polsce pierwszy podłął Nos 
skich, cały szereg notatek, artysnułów, kwestyo- wicki, 
narytszów umiejętnie ułożonych, w końcu szcze 
gółowy inwentarz pnzedmiotów, ustaw -wo chno- 
nonych, 

Mniej korzystnie pad względem ochrony przy 


gorących wyznawców. Rzecz pr sta realizowanie 


(GC d n) 


' Str. 5787* 


„GAZETA WIECZORNA". Sto. ki 


Z tego, że czegoś gdzieś dawniej nie było, |ło moralne i ftzyczne zdrowie "raszej armii. cół na palcach jednej ręki. Jeśli jednak między 


e wynika, aby nie arłogło być u nas, oczywi 
śce o ile nowość połączona jest z większym 
pożylkiemi dła sprawy. 

Nam wydaje się jednakże iż ujeimne stro- 
ny rozporządzenia Ministerstwa Spraw Woj 
skawych są talkie, iż pożytek z niego może być 
bardziej niż wątpli'wy. i 

Armia nasza jest młoda i rozumie się, że 
zależeć musi mam na tem, aby ona mogła przy 
cłągać jako oficerów nasz element najzdrow- 
Szy, najszłachetnejszy i najdzielniejszy. Z tego 
powodu mwejedrrikrotnie debatowano w Sejmie 
nad różnemi sprawami, mażącemi na celu u- 
łatwienie życia oficerom. Rozumie się bowiem, 
iż każdy dzielny młody człowiek, skazany na 
życe w warunkach n'eodpowiedrich przenie- 
sie nad gwiazdki oficerskie wolność i możli- 
wość stworzema sobe bytu lepszego, skut- 
kiem czego mddzież řđeowa najdzielniejsza ! 
naibardziej przedsiębiorcza służbę wojskową 
porzuci a zamiast niej pozostaną w szeregach 
główmie ci, którym trdno byłaby o miejsce 
gdz e'mdziej, czyli — materyal gorszy. 

Nowe rozporządzenie Ministerstwa Spraw 
Wojskowych przyczyna się właśnie do pogor 
szera warunków bytu młodego ofcera Po- 
zbawia go przedewszystk am wolności, naj- 
większego skarbu młodości, jedynega prawdzi 
wego użycia poza służbą. Trzeba zrozum'eć, 
iż ofcer ten skutkiem skoszarowania marażo- 
qfy jest na to, że nie będzie mógł nreszkać 
sam. Tylko ten, kto mreszicał w kcszarach i 
musiał wciąż żyć „na oczach ludzkich", pod 
wieczną Kontrolą, we. jak tẹ rieprzyjemmie. 
jest się. skrępotwanym da niernożi wości, Mó- 
wac poprostu — żaden cywilizowany czło- 
wiek nie zgorizi się dziś na to, abv nóe miał na- 
wet swego własnego kąta, w którym mógłby” 
swcbońdn e cdetchnąć. 

A teraz zarzut z kategoryi bardzo dyskref 
nej ale nieztmemie ważnej. 

Rozporządzene Mir'sterstwa Spraw Woi 
dowych nie Fczy się zupełne z żvciem ero- 
tycznem młodych, meżonatuch oficerów. A 
atto właśne sprawa wielkiej wagi. Każdy 
zrozumie, że młody oficer, rozporządzający 
własnym, przyzwoitym pokojem może utrzy- 
mywać stosunki, w których, powiedzmy, nic 
dzczeje. Zupełnie inaczej przedstawia S%« 
rzecz, gdy młody człowiek skazanv jest nie- 
mall na korzystanie z prostytucvi. Trzeba so- 


ofe wycbrazić, jak wówczas będze wygląda-| u: 


 (uiiiegk E 
HENRYK ZBIERZCHOWSKI. 


Z nowej seryi pozzyi. 
STRUMIEŃ, 


Przez życia głuchy i ponury las ] 
Serce me pyne jak wiosenny strumień 
Omijam z szumem obojętny głaz 
Wyliroty złości i niepor z.mień — 

W dzień błogosławi stoice moje jazdy 
W nocy mi drogę p kazu gwiazdy. 


p 
h . 


Czasem nad nurtów rozkiełzanych brzeg 
Przyjdzie dziewczyna i swą twarz pochylj 
[swą pięknością powsirzytna mój beg 
Na metę fuótkiej zachwycenia ohwi’ 
Lecz wnet się zrywam do nowej pog-ni, 
Unosząc obraz iej odbity w toni 


Czasem nad drzewa strzaskanego zrąb 
Usiądz e smutny, zadumany człow.ek 

O łzę p mncży nurtów moich głąb, 

Spadł} przypad:iem z opuszczonych powiek, 
Więc ją jak perię najdroższą uncszę, 
Zamkniętą w fali rozdzwonionej klosze, 


Nadstawiam nuriy p całunkom gwiazd 
Zachodem shcńea į świtu przeźroczcem. 

Płynę do jak'chś nieprzecz: tych miast 

Do jakichś kraiów, nieznanych mym oczom, 
Gdzie zacumarc. przecudne dziewice 

Wśród drzew «grodu zrywają duwiężyce 


Choroby wenerycziie poprostu zatrują wojsko. | zwierzętami wojna Spowodowana jest potrzebą 


Powtarzamy, że nie znamy motywów no |rozkazem żołądka, my zwalczamy się bardzo czę- 
wego rozporządzenia Min'stershtya Spraw sto bez żądnych przyczyn. — Nie lubię go! — 
Wojskowych, nie zdaje nam stę jednak aby. Pestya antypatyczna! — to najzupełniej wystar- 


ono mogło Się przyczynić do podtriesierra ska | cza do prześladowania człowieka. 
i życia fizycznego i moralnego młodych oficej Az jakim nakładem twórczej inteligencyi to 
rów, którzy mają stanowić zdrowy, niezłom-|S'e robi, z jak subtelną perfidyą. z jaką biegłością 
ny kościec naszej armii, . w reżysery , z jaką znajomością psycholog i. Lu- 
è -e dzie, zdawałoby się zupełnie cyw:'lizowani, trują 

plotkami gorzej nż dzicy ludożercy  zatrutezni 
strzałam. Morduje się czlow 'eka bez powodu, w 
biały dzień. gromadnie, na odległość, duchowo... ' 

Na twarzach ludzkich jest uśmiech — odblask 
słońca. Ale z podi tego uśmiechu szczerzy swe o 
stre kły — co? — zwierzę drapieżne? 

N'e. „wy 

Amerykański fejleton'sta tw'erdzi przecie, Że 
drapieżne zwierzęta są dla Siebie uprzejmiejsze 
i lepsze, nż ludzie między sobą. 

A wec? i 


Z DNIA. 


CZY ŻBY ISTOTNIE? 
Lwów, 16. kw'etnia. 

Pewien feiletonista amerykański oŚśmiela Się 
twierdzić — n e, to coś mesłychanego! — że zw e- 
rzęta są wobec siebie znączn e uprzejmiejsze. niż 
ludzie wobec swych bliźnich lub też zw.erząt. 

Fejletonsta ten cytuje na poparce swego 
twierdzenia przykład. A węc — Iwy polują wpra- 
wdzie na antylopy, bo 'ch mięsem Się żyw 4. rzad- 
ko kiedy jednak zdarza się, aby lew zabił lwa, 
podczas gdy fudz e, wojując ze sobą, mordują sę 
bez najmn'ejszego m 'łosierdz a. 

Lecz — poco nam sięgać po przykłady do A- 
meryki? 

Wczoraj w działem na ulicy trzech smyków. 
Jeden, starszy, szesnastoletni, wywijał pasem, za- 
<ończonym ciężką klamrą. Właśne sprał był So- 
Fdne swego towarzysza, czternastoletn ego wy- 
-ostka, przyczem uderzył go klamrą w kolano tak, 
że mały kulał. Trzeci chłopak, który się temu 
orzygłądał, śmiał się do rozpuku. Ryczał z ucie- 
'hy. Dokoła było mnóstwo ludz , ale nikt n'e zwra- 
cał na tę scenę uwag. Czemu? Bo ludzie do nich 
rzywykl. Obrazki takie widzi się wciąż i na każ- 
dym kroku. 

Zastanówmy się teraz nad tem, jak często 
bja sę ma ulicy — kone. Zdarza się, owszem, $° 
o jednak wypadki Bardzo rzadkie i zawsze umo 
tywoware, zaś bardzo często spowodowane wła 
sne przez ludzi. Aby jednak koń znęcał się nad 
«on em d'a samej radości zadania mu bólu, tego 
sę ne w duje, 

Tak samo psy. O ileż uprzeim'efszym jest pes 
qla człow'eka. nż czlow sk dlą psa! Jak przyzwn 
'cie — mimo wszystko — psy zachowują sę wo- 
noc sehe, A iudz'e? 

Zwłaszcza u nas — bardziej niż gdz'e'ndzie' 
— qrozpowszechntoną jest neżyczliwą złośliwość 
Każdy z mas m^a n'estosunkowo w gcei wrogów 
ż przyjacół. Wrogów.liczymy na setki, przyja 


Ters. 


Cesarzowa niemiscka 
Augusta Wiktorya. 


Lwów, 16. kwietnia. 

„ W Doom w FHłotandyi umaria na wygna 
nu b. cesarzowa niemiecka pa ciężkiej choro: 
bie sercowej, która wysiąp:ła u niej prawie 
bezpośrednia po upadku dynastyi Holhenżolier 
nów. Augusta Wiktoria, ur, w r. 1858 była naj 
starszą córką księcia Fryderyka Szlezwig 
tłolstem W r. 1881 została małżonką ówcze- 
snego księcia Wilhelma prusicego. Małżeństwa 
to skojarzył Bsmarck, zyskał bowiem przez 
związełs ten zrzeczerie sę na korzyść pań- 
stwa praw dziedzicznych domu Augustenburg 
ło księstw nad Łabą położonych, z drugiej 
zaś strony Sądzi, że przez wybór skromnej i 
cichej małżonki stworzy przeciwwagę zbyt 
wyłlbujałej naturze ksęca i późniejszego cesa- 
„Are pod tym witęlędem w istocie nie pomy: 
A sę. 

W żych. uczucawem ij umsyisłowem maro- 
lu nemiledkiego Augusta Wiktoria jako cesa- 
-zowa nie odegrała nigdy wybtnej roli i księ- 
miczka skromnie wychowana na małym aie- 
nieckim dworze posiadała raczej zalety ma 
onę urzędnika niżeli na władczymię wielkiego 
"aństwa. Mimo ta miała oma w pewnych spra- 
vach dość wieki wpływ na cesarza a tem sa 
mem pośredno na sprawy państwowe. Odzna 


N a w s l 


LĄ 


Czasem mię znęci jakś złoty ląd Unosząc w sakwach swe sny 


Na chmurach słcńcem cudnie małowany. Żał.bni idziemy pielgrzywni, 5 
Gdzie chór aniołów sto” w długi rząd 
A gdzieś na gwiazdach brzmią słodko organy, PAJAK, 


Na których hymny gra Święta Cecylia =". 
Biela swej szaty świecąca jak Ilia, Gdy noc się z białym upora dniem, 
Jak pająk, muszek krwawy mourdercą 
Na nitce snw'aj z własnego senca 7 
Wiszę dziewczyno nad twoim sneng 


Wiem, że ostatni to mój w życiu lot 
Przygód i zdarzeń drogą złctolitą = 
Słyszę już głuchy oceanu grzmot 

Który swą paszczę otw.era niesytą, 
Więc piję szczęścia ostatnią godzinę 
Zanim się w jego wieczności rozpłynę, 


I widząc białei twel piersi cud 
Która się pręży pośród poduszek, 
Wracam do moich codziennych muszek, 
Alby masycć wzbudzony głód 


PIELGRZYMI. 


Tesknoty szlakiem wśród muły 
Co mętnie po polach się dytmi 
Unosząc w sakwach swe sry 
Żałobni idziemy pielgrzymi. 


PODRÓŻ. 


7aieżdżaj! krzyknę a Wieki Wóz 
Pragmąc poecie wyrządzić grzeczność, 
Po miiecznej drodze będzie mme niósł, 
Gdzie z płanetami rozmawia wieczność 


Lam 


Za nami ostał sę kraj 

(idzie m'eszka i wiosna j szczęście - 
Do ręki k stur nam daj 

Znużcne oprzemy nań pięście, 


Jeśli na taka podróż masz gust 

Wezmę cię z s bą do kabrioletu, b 
Lecz bielą piersi | modem ust 

Musisz zapłacić zamiast biłetu, 

A jeśli srmuiek cię zżarł 

Późdź z nam na szlaki twłacze — 
Jesteśmy bractwem tych mar, 
Po których już nikt nie zapłacze, 


A gdy mej żądzy już oddasz dłuw 

I pqkną wszystkie wstydu zapory, 

Na ziemię, śpącą u naszych nóg, 
Spadniemy niby dwa meteory. Kw | 


Tes- ncly szlakeńt wśród maly. 
Co mętnię co polach się dymi 


SrA o = AST 
orala się przedewszystkiemi wiefką nabożno- 
ścią i nader rygorystycznemi pojęciami moral- 
nemi. Ona to w swoim czasie poperała kazno- 
dzieję madworoego Stóckera i jego  Stronni- 
ctwo, Nie mieszała s'e wprawdzie otwarcie do 
„polityki lecz opowiadano sobie, że czasami 
była tajną sprężyną upadku tego, lub owego 
nin'stra lub wysokiego dygmitarza. Podczas ==== 
wojny jeszcze pan Kihimam, który dla wypo- 
czynku po misył politycznej zbyt wesolo za- 
bawial się w Bukareszcie, ściągną! przez to na 
siebie niełaskę oesarzowej. 

Z tego usposobienia byłej cesarzowej wy- 
opłynęła także jej skłonność do zajmowania się 
doproczynnemi i społecznemi instyftucyami, W 
Berlinie opiekowała sę głównie Misyą miej} 
ską, ewangelickim zwłązłkkeem ratunkowym i 
szpitalem dziecięcym Elżb'ety. Z cesarzem ży- 


ła w szczęśliwem małżeństwie i była wzoro- | 


wą matką siedmiorga dzieci: sześciu synów i 
jednej córki. Zgryzoty i nieszczęścia przypra- 
wiły ją o chorobę, której uległa w 62 roku 
życia. 

Berlińska prasa poświęciła zmarłej cesa- 
rzewiej życzliwe wsparmienie, chwaląc je] re- 
ligijiność i cnoty domowe. Repubfikańskie pi- 
sima podnoszą z uznaniem, że unikała m'esza- 
mia słę do poftyki. inomarch'styczne dziermki 
wyszły z czarną obwódką. „Vorwärts“ urnresz 
cza uwagę, że Śmierć byłej cesarzowej jest tyl 
ko sprawą otichorizącą dom Hohenzołermów. 
„Freheit* podaje cztery wiersze z wwagą „że 
śmierć cesarzowej ġest wypadkiem małej wa-; 
gi“. „Rote Fahme" (kommm'styczna) jest jedy“ 
nem pismem które zignorowało zupełnie. 
srrerć cesarzowej. WG 
| Zwłoki b. cesarzowej przewiezione będą 
ky nocy! z piąłfkiu mą sobotę do Niemiec i pocho- 
wanie w grobaowou rodztmrym w Poczdamie. 

Ami b. cesarz, ami ancylksążę mte będą towarzy 
zyć zwickom do grobu wolno 
prowadzić trumnę żony i matki da granicy Ho- 
łandył. | 


NADESŁANE. 


Amerykańskie maszyny do w. 


pisania marki „THE FOX“ Type- 


im tyfko od- |73 


„QAZETA WIECZORNA”, 


KINO LEW. 


p CZĘŚĆ. 


Ar. 3787 


Dziś w sobotę dnia 16-go Kwietnia b. r, 
iw dni następne aż do wtorku włącznie 


WŁADCZYNI ŚWIATA 1» 


IV. CZĘŚĆ, 


Akeya odbywa się m Afryce 


Czarny król Maka IA Obraz llastreja mazya apania xe 


j a P I E Gr“ | 
usuwa skutecznie i pewnie 


„arem HH i Tonik.‘ | 


WYŁĄCZNA FABRYKACYA 


der: Na LEK SHION pe | 


Lwów, m8 Georve'a. 8272 > 


RRONIM A. 
Repertuar tentru miefskiegoc 
Sobota, 16. kwietnła go 330 popoł. „Miód 
kasztelański”, 
Sobota, 16, kwietnia o 7 wieczór „Hoien- 
der tułacz'- opera. 
—- - 


Niedzielna uroczystość. Równocześnie z de 
koracyą Obrońców Lwowa „Krzyżem Walecz 
lnych" odbędzie się dekoracya Orderem „Vir- 
‘tuti Militari, Obrońcy wymienieni w liście roz 
iep'onej przed lokałem Redakcyt mają stawić 
się o godz. 10 rano ma podwórzu gmachu D. O. 
Gemi pl. Bemardyński L 6. 

Podwieczorek Kota studentek odwołany. 
Z przyczym od komitetu niezależnych, podwie- 
dzonek odłożony został na 24 bm W zamian 
odwołanie, obiecuje stę wiele mitszych me- 
spoldzianek na przyszłą medzieię, 

Tow. Opieki nad dzewczętami pod we- 
zwaniem Nepok. Poczęcia Najśw. P. Maryi 


mowa rządza w niedzielę 17. bm. w hotelu Geor- 


ge'a „Podwieczorek z tańcami" na rzecz in- 
PU dia dziewcząt, pracujących w handlu 
przemyśle. Początek o g. 4. Wstęp 50 mk. 


wizytowy. 
Zgon fotografa Jaworskiego, Dzisiaj nad 


wryter Co najnowszej, znacznie ule= |ranem o godz. 4 zmarł w tutejszym szp'talu 


pszonej konstrukcyi, 
małe składane do podróży (w kaset- 
kach) oraz do liczenia marki „Sund- 
Strand“ ma do zbycia w dowolnej ilo- 
ści Polsko-Ameryk. Towarzystwo. 


Bliższa wiadomość: Dom Handlowy firmy ' fidów z obrony Lwowa, 


11099 . 


Bracia Stauber | 


M 
pl. Maryacki 7. 110% 


Dr. Kai Akademicka l 14. 


donoszą, że już nadeszły mo- | 
modele paryskie w kostyn- $ 
mach, płaszczach i sukniach. 


Wszystkim, którzy z z powodu przedwczesnej przedwczesnej 
śmierci naszej najdroższej siostry bł. p. Eugenii 
Ochsówny wzięli udział w pogrzebie, oraz ało- |! 
żyli nam słowa współczuci», składamy na tej dro- 
dze serdeczne „Bós zypłać |”. Szczere słowa po- 
d ięki zasyłamy w szczególności szanownej Dy- 
rekcyi Banku Hipotecznego, Wieleabremu rabi- 
nowi Drowi Guttmanowi, oraz wszystkim pp. ko- 

„legom i koleżankom. 11178 


Rodzajńsiwe, 
[s KANONIE pedalai: 


U 


duże biurowe i|iotograf Jaworski z powodu rany w głowie. 


odniesione] na Pohulamce. W ostatu'm testa- 
mancie, który fest ważny. majątdk cały zapi- 
sal Cecyfuj Liebennanowef. 

Podwieczorek podłotków z produkcyami i tań 
cami ną dochód zap spodarowań zagród dla inwt 
urządza Towarzystwo 

„Ochrona Zemi“ w niedzielę 17 bm. o 6 wiecz. 
Bilety wstępu po 80 marek, do nabycia w Księ- 


282 Wop. Połon'eckiego. 

. [fd La «kam i ciernfacym na nogi po'eca sę 

IRMA Kia '| m, Pierwszorzędny Zakład obuwia ortopedycz: 

nego Le Nowosada, Lwów, Słowac:iego 6, narrz=ciw 

głównej poczty. — Liczne polecenia i świacectwa P. T. 
Lekarzyespo yalistów. 10546 


Odparcie zarzutów. 
Gródek Jagielloński, w kw etn'n. 

Pod tytułem „Działacze stronnictwa ludowe- 
go“ zarzucono , komisarzowi rządowemu imasta 
p. Le Bouton w artykule „Słowa Polskiego” z 13 
b m. że 1) drzewo opałowe sprowadzane dla 
Gródka wędrowało do Łodzi. Lubl na, Warszawy 
lita a resztę rozsprzedawano w mieście i to po 
a wysok: ch cenach, że na interes e tym rzekomo 

Í 

£' 


mat zarobć p. Le Bouton około 172 miliona; 2) 
że zarekw rowane mietałe za czasów austryackich 
zn knęły i brak w tej sprawie wszelkich rachun- 
ków; 3) że różni kupcy na firmę Mag'stratu spro- 
wadzali towary, sprzedając takowe po własnej 
kalkulacyi. 
Zarzuty te są od a do z nieprawdziwe, a już 
sam tytuł artykułu wskaznie ed kogo pochodzą, 
Otóż ad 1) nieprawda jest, jakoby drzewo do- 
starczane przez kupca Hausera do roztrzedaży 
ı meszkańców Gródka Jag elońsk'ego wędro- 
wa:o do innych m ast. tudzież by rorsprzedawana 


reszta po paskarskich cenach przyniosła p. Le 
Bouton około 11⁄2 miLona zysku. Natomiast prawe 
dą jest, że cały transport drzewa, który nadszedł, 
sprzedawano — o tzem przekonać się można z 
ewidencyi ksiąg kolejowych i kasowych a sprze- 
dawano je n'e po paskarsk ch cenach, bo po 80 


j marek za 100 kg. Dopiero ostatni wagon, ze wzglę 


du na wielkie braki podczas transportu, po 100 
marek, w każdym zatem razie taniej o 20—36 mk. 
od ceny, za którą sprzedawał w tym samym cza- 
sie konsum urzędniczy i nauczycielski ten sam ga 
tunek drzewą otrzymany od rządowej Powiatowej 
Kom syi rozdziału drzewa, Cała zaś wartość 
sprzedanego przez Magistrat drzewa wynosi oko 
ło 400.000 mkp. 

Ad 2) Nieprawdą jest, jakoby zarekwirowane 
metale za czasów austryackich zg ngły i brak 
wszelk'ch zap sków, — natomiast prawdą jest, że 
p. Le Bouton ze względu na ofertę tańszej roboty 
blacharskiej przy odbudowie Ratusza | Składa cy 
kazał odważyć policyantowi Kupińskiemu dla bla- 
charza (przyczem an sam nie był obecny), 100 kg. 
cyny za którą to inżynier miejski obliczył wartość 
14.000 mkp.. a która to kwota wpłynęła do Kasy 
miejskiej (dowód z ksiąg) a resztę 800 kg. odda? 
wojskowości za potwierdzeniem — które jest 
przechowane, 

Ad 3) Prawdą jest, że p. Le Borton wydał Je- 
dyny raz Markusowi Langowi list przewozowy 
ną sSkombmowany ladimek mamałygi i fasoli z Ko- 
lomyi za zgodą Starostwa, pod warunk em, że 
część tego towaru odsprzeda Markus Lang na 
asygnaty Mag'stratu dla najb edniejszych po cenie 
włsnych kosztów, a resztę po oenie kalkułacyjnej 
i tọ wszystko w mieśce Gródku Jagiellońskim. 
Nieprawda jest natom ast, jakoby był cichym 
wspó!nikiem p. Hewaka. Prawdą jest, że p. Hewak 
złożył udz'ał w spółce aprowizacyinej m'ast, po. 
bierał z tejże niektóre towary, następne po cenie 
własnej rozsprzedawał na asygnaty Magistratu dlą 
najbiedn ejszych į dia funkcyonarynszy państwo- 
wych, o czem wszyscy wiedzą, resztę po cenie 
kalkulacyjnej — co można sprawdzić z faktur i 
wycągów z ksiąg aprow zacyjnych w Krakowie 
Wobec tego. że były to towary małego popytu, 
jak Śledzie, ryż, Śliwki į skóra, z których niektóre 
dy dziś są na składzie, chciał p. Hewak kilkakro- 
tnie wycofać swój udz ał. 

P, Le Bouton jest soią w oku trtejszych, me- 
doszłych kandydatów na stolee burm strza, na 
który dostał się ne po różnych mach'nacyach, tyl- 
ko na żądanie niemal całej ludności, jako człowiek 
energiczny, który zorganizował tutejsze M tszczań 
stwo i Lud polski, wybudował Dom Gwiazdy i 
Polski Dom ludowy, których od lat 15-tu jest pre- 
zesem, zorganizował Kasę rękodzielniczą, założył 
Kółko rolnicze, a za kiłkum esięczny czas urzędo- 
wania uratował miasto Od rury, bo przeprowa” 
dzi? rekonstrukcyę budynków szkolnych, wybudo. 
wał nowy przytułek dla ubogich starców, przy- 
stąpł do odbudowy ratusza, poprawy dróg, posta- 
ral się n 3 m'l'onowy kredyt budowlany, o beze 
zwrotną subwencyę 400.000 mkp. itp., a cała w na 
jego leży w tem, że należy do P. $. L. i to nia 
od dzś, ale od lat 20-tu, czego mu tutejsza ende« 
cya darować nie może, 

I B. 


FO Misc, 


EKONOMISTA. 


Kronika „Ekonomisty*. 


Francuska żywica w. w. w jasnego kołorn 
loco własny skład transtowy we Wiedniu, 
wysyłka także beczkami, do oddania y bieżą” 
cej dostawie przez Chemikalien-Abteihmg der 
Streco Handels- und Warenverk 
schaft Wiedeń 1, Schottenzasse 3 a. 11152 


„QAZETA WIECZORNA?. 


m p a 


OSDECAEJONE 


io zdrowie swoich bliskich dbałs 


GOSPOSIE 


używają do gotowania i pieczenia jedynie 


bł r BZ jadalnego 


11535 


797 marki „LE HERAX" 
trow nadać „b% HBTAXĆ, kwów, Hetmańska B, I. p. 


iejro<qru op orzp>z64 


"Sprawca milionowej kradzieży w Podwołoczyskach schwytany. 
Jest nim buchalter — były podchorąży. 


Lwów, 16. kwietnia. |tury, wszedł do pokoju, w którym była waliza z 
U) Sprawa przeszło 4-milionowe) kradzie- | pieniędzm. i po kilku minutach pracy, rozbił za- 
ży w Podwoloczyskach na szkodę agentury lan-, mek wal.zki, specyalnie przyniesionem dłutem, 
dlowej okręgowej kom.syi zakupów Vi armi, któ-| poczem wyjął z niej 
ra wywołała w naszem mieście żywe poruszenia i gotówkę 3,250.000 mk. 
byla rozmaicie komentowaną. została w zaledwie | 33 sztuk rosyjskiego złota (imperyaty i półrmpe- 
15 godzin po odkrycu wyjaśwoną i sprawca zo-|ryały), oraz 16.000 rubli carskich, a zostawił tyl- 
stał ujęty. s ko około 300 mk. Pienadze te włożył do worka, 
Stało się to wyłącznie dzięki szybkiej decy-| ukrył je w pewnym zwałonym domu, używanym 
zyi i oryentacyi Oddziału Śledcz. P. P. „Wschód”,| obecnie jako ustęp j nakrył go ceglami. 
którego szef dr. Z eniewsk., olizymiaWszy dome- Kom. R chter, który prowadził gochodzenia 
Sienie telefoniczne o dokomanej kradzieży, zarzą-| bardzo sumiennie, zdołał wkrótce nstalić, że kra- 
dz? bezzwłocznie, równeż droga telefon'czną, | dz eży tej dokonał Zamłyński, a nie kto inny, zna- 
wyslane na miejsce czynu podkom Sarza Ekspo- |lazł bowiem na obcasach Zamłyńskiego ekskre- 
zytury pol. śledcz. „Wschód“ w Tarnopolu p. Krap- menta, które za pomocą szkła powiększającego 
pe. w celu zagrodzenia drogi, mogącemu ewen- porównane z ekskrementam w ustępie, gdzie byty 
łualnie ze skarbem ucec złodziejowi, Również ukryte pieniądze, dały wynik dla Zamłyńskiego 
bezwłocznie powadomił on wszystke do-|oboążający, 
wództwa dworsów i posterunki policyjne, a do Zamłyński z początku wyp'erał się dokonania 
przeprowadzenia Śledztwa wydelegował kom.| kradzieży, twerdząc. że jest bogatym człowie- 
R.chtera, który kiem, który kraść n'e potrzebuje, po namyśle jed- 
autom udał się do Podwoółoczysk. nak Trzyznał się, ośw adczając, że pieniądze te 
Przybywszy na mejsce. kom. Richter rozpo-| były mu potrzebne na Studya w akademii ekspor- 
*zął śledztwo i niebawem uStaśił, że kradzieży tej towej. dokąd zamierzał sę udać. 
tokona? buchalter agentury Dzięki więc wyłączn'e szybkości decyzyi Od- 
Stanisław Zamłyński, działu śledczego P, P. „Wschód“, który dysponuje 
b. podchorąży intendantury W. P., absolwent | tylko bardzo małą ilością wyw adowców, kra- 
„Szkoły realnej, dzież ta została wykryta. p eniądze w całości ode- 
Kradzeży tei dokonał Zamłyński w środę| brane, co świadczy o żywotność tej Ay: 
o 2 pop. Maiąc wolny przystęp do ubikacy; agen- 


Aresztowanie sprawców ostatnich mordów na prowincyi. 
Olbrzymie sukcesy policył państw. „Wschód“. 


Bandyc!, mający na sumien u 7: mordów w ręskach policy(, — Sprawcy potrójnego morder- 
stwa pod kluczem, 


Lwów, 16. kwtetn'a, (1) Przedwczoraj donieśl'śmy również 
(1) Przedwczorał donteśtśmy, a akmitnem o potrójnem morderstwie 
morderstw e rabunkowem dokonanem przez ddkonanem na osobach Chaima E'senstarka. 
nezmamych sprawców na osobach Salamcna karczmarza w Shobócke pow. Zbaraż, jago żo 
E'smama i jego żony Brany w Słobódce w po- me Sal, oraz na ser. 51 pp. Władysławie 
wecie Kozłowiedkim, Bandyci dokonal mor- | Grochewsk'm. Połicya państw. „Wschód“ 
derstwa w ten sposób, że podpabli dcom, w aresztowali sprawców 
którym tych memderstw, którymi są: szer. Jan Gar- 
oboje małżonkow'e spalili się na węgłel. lej, Antoni Dąbrowski i Franciszek Pytel z 51 
B'iżezych szczegółów tego zgrozą przeimnują- pp. Na miejscu ozymu znaleziona łuski z tran- 
cego morderstwa me możemy dziś podać, ze ouskich naboi a karabm  trarcuski u Garteja. 
względu na toczące sę śledztwo, które obej- Karabin ten jest bez muszki, która zerwała sę! 
muje coraz szersze kręgi. Śledztwa w teł spra przy Strzelam'u przez drzwi da Eisenstarka. 
we prowadzi nadzwyczaj erereiczne szef od-, Aresztowanych. którzy n'e mogi wykazać 


Sm. 5. 


Zloczawie, jakeś dwa  indyw'dm,  którwch 
nazwisk dotychczas n.e zdołano ustalić, na widok 
posterunkowego polcyi poczęli uciekać. Dwaj 
posierunkowi puścili się za omi w pogoń i ge 
bawem schwyta, ich i wsadzii z powrotem do 
pociggn z zamiarem oddania ich tutejszemu urzę- 
dowi. W drodze, gdy pociąg ruszył z Krasnego, 
jeden z ptaszków 

wyskoczył oknem z pociągu, ji 
przyczem pokrwaw. sobe twarz i począł mée- 
kać. Żandarm, któremu ucieczka bandyty się wie 
podobała 

wyskoczy! również oknem, ' 
złapał zo 1 wsadzł napowrót do wagonu. Pod- 
czas pzefrowadzonej rew'zyi znaleziono u uge 
kającego pistolet hiszpański. 

Obu ptaszków odstawiono do tut. pofcyi pań 

stwowej, która niezawodm e zbada powód stronie 
na tych jegomośców od policy 


Bandytyzm na dworcu lwowskim. 


Lwów, 16. kwietnia. 
(0) Jak wygląda bezp'eczeństwo życia funk 
cycnaryuszy pulżcyi, pełniących siużbę na dwor 
cu głównym w dzielnicy grodeckiej, może posłu- 
żyć następujący fakt: 
Minionej nocy około 3 godz, w czasie patr. u 
lowania na dworcu towar wym agent policyi Lip= 
ka przechodząc w towarzystwie czterech poe- 
minkowych usłyszał na 29 torze podejrzane same- 
ry i dłuczonie się w jednym z wczów kkolefowych. 
Celem zbadania przyczyny, agent wraz z 
organami policymymi postanowi ostrożnie zbi- 
żyć się do wozu, z którego słyszeli o raz wyrać- 
niejsze tłuczemie się, W tym czasie, gdy już byli 
prawie kolo wozu z przeciwnej strony wozów 
padł strzał, 
a kula przeleciała tuż koło agenta Lipki i jednego 
z policyantów. 
Na huk strzału z przeciwnej strory wysko- 
czyło z wozu nr. 27.092 klsu mężczyzn, którymi 
udało się wikrółoe zniknąć w ciemnościach, 
W czasie datszych poszukiwań za sprawca 
strzału į jego towarzyszami znaleziono porzucony 
na torze przez uciekających mężczyzn 
bał opakowanej m2teryl 
z napisem: „S. Misels, Czemmowitz* nadany z Wie. 
dnia do Śn'atyna. 
Znalezioną materyę oddano urzędowi dworca 
kolejowego, 


Bezczelna kradzież. 
Lwów, 16. kwietnia. 
` (© Nie chcąc dłużej znosić szykan, fak ch obe- 
cme doznają Polacy, pud rządam Czechów, Po- 
iak Wawrzyniec Słowiak, gospodarz w Visowitz 
na Morawach sprzedał tam swe g: spodarstwą, 
szładające SIę z 7 morgów pola, zabudowań gospo 
dapczych | znaczniejszego mwentarza rzą bajecz- 
nie nizką cenę, bo 60.000 korn czeskich | posta- 
nowi przesiedlić się do Polski, 
IPrzed miesiącem Słowiak zadafkował połe w 
Niedźwi:edni, powa! Żółkiew i wcz raj właśnie 
przejeżdżał przez Lwów, by resztę należytości 
zapłacić. We Lwowie jednak musiał on pozostać 
przez całą noc, gdyż nie miał połączenia pociągu, 
Zn- ny podróżą zasnął w resiauracyi trze. 
klasy. 

Skorzystał z tego jakiś drab i podczas sm 
|przeciąwszy w kiku miejscach kamizelkę z kosz 
lą i szmatę wyjął mu z pomiędzy dwu tektura 
które miał zawinięte w szmacie na piersiach 
tylko 350.000 marek 


a. 
a 


| 


dzat Sedczaza P. P. „Wschód“ dr. Ziemiew-|swego alibi odstaw'ona da sądu po'owego l2 |banknotami tysiac markowymi 


dki, któremu udalo się wczoraj dyw. piech. w Tarnepotu. Sprawców wykrył 

aresztować sprawców tero mordu, wywładowca Antoni Zbron'ec 
+ Są niri: Meczysław Żurawski į; Stanisław |z eksp. pol. śledcz. „Wschód* w Tarnopolu. 
Rusi jeriec ukrański, Żurawski 

przyznć| se już do 7 morderstw. 

Co do Rusina, który ma ma sumiemm cały sze- 
rez strasznych zhroćm' toczv sę dafei Śledz- 
rea, którego bliższe szczegóły po ukończeniu 
zodammy. 


Na z'odzeju czapka gore. 


Indywiduum, które podczas ruchu wyskakuje 
z POC agu. 
Lwów, 16. kwietnia, 
(I) Podróżni, jadący wezoraj pociąg em m'g- 
dzy Złoczowem a Krasnem. był Świadkami zech- 
walej odwagi jakiegoś indyw.duum. Na stacyi w 


Praca ta mmsiała trwać dłuższy czas, bo opra- 
wca wskutek wązkitch ctworów zroblonych w ka- 
mizelde, koszifi i szmacea 'wytmować musial 
banknoty pojedynczo lub też zaledwie po kika 
sztuk razem. Z tych także powodów nię zabral 
on Sł wiakowi całej worówki, jaką ten miał w tek 
turkach Pozostawił mu zaledwie 60.000 marek. 


|Posztodowany kradzież spdstrzągł natychniasń, 


gdy se tylko zbndził, 

| Zawiadomi na policya wszczęła zaraz Śledz 
two za sprawcą kradzieży, dotychczas jednak bez 
dodatniego wyniku, * 


Wyjatnlccda i porcay amowiE 5 m. 
ogłoszeń zupełnie [ar ba 
w AŚ ministracyi, 


RS TC TUR 


Potrzebny ucz.ń d- biora exspedycyj eg. Oterty wła- 
snoręczne pod „Uczeń*, Biuro ogłoszeń Buchstaba, 
e: nów 110.8 


Apteka Heschelesa w Gróuku jazieliońskim, poszukuje 
praktykanta. 11211 


Asystenikę lub aap.rantkę przyjmie apteka w T 
kach. 1:2 


Technicy do pomiarów, znajdą korzystne zajęcie. 
Zgłoszenią: inż kromowicz, Kaiwarya k. Kra 
kowa, 1: 


[2 


- 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIASA 


Owieści poiskia, francuscią nmieimieckię oraz 
Mikołaja 23. 9010 


Pożyc:kę wojenną austrysczą lub węgierską kapuj:, 
płaci najwyższą ceuą Czysz, Brajerowska 3. 110bl 


Kupuje 
księgozbiory „Lektor“ 


Kde wsdką na pstrągi, model angielski. R- smanżadjcca 
1. 3, UL p. drzwi 8. 86 


Wózek dzicęinny i Be jedwabna modna do sprzeda- 
nia, Sykatuaka 50, Il. 11128 


'Kupię lab wezmą w = f-lwark od 109 - 300 
morgów. Wkład do 2 mpag w Zgłoszenia Biuro S0- 
kołowskiego, Jagiellońska 7, „100—3 «*. 11162 


O ADP A || O EE 

pr cd:2 ziemniaków. Łakiad aprowizacyjuy sprzedaje 
kart: fia w cenię po 6 marok za kilogram w nastę w 
jących miejseach sprzedaży: w barakach przy pl. 
czewskiego, Boma, Teodora, Strzeleckim, AA Sra 


dworcu cz:rnowieckim, 
Mk- za 100 kg. Miejski Zakiad aprow.zacyjay, A 
11:43 


KĘczna maszyna do Bzycia, duży dywan do s rz-dan'a, 
Wiądomosć poczła Lwów 14, rogatka "r EA 
1 


MIESZKANIA, LOKALI, SXui2/ 


Posz kuję mieszkania 3 -5 pokoi w śródm eściu. Kuzię 
z meblami, Zimor 'wicza 5, L Psalewaka-Mianowsza. 
eodzie: nie od 1I—3, 11174 


Mieszkanie zamienię skłsdajęące si; z 2 pokoi, t rzżdpo- 
koju i kue'ni w Warszawie, centrum miasta na 5—6 
pok jowa wa Lwowie, na ulicazh Ax<aidmickiej, Ro- 

manowicza, św. Mikołaja, początnu Zybhkiewicza, 
$-go Maja, Mickiewicza. Ewentualsia kupię. e. 
do Adm. „Qız. Wiecz.* rod „E. D.“ 11172 


s ROZMAIT3 


Kabaret T:«tyńska 14 ohok Wysokisgo Zamku do wy- 
dzierżawienia. Reflektować mogą tylko fachowcy. 
Zgłoszenia tamże (w restuuracyi). 73 


Inst Mr. B3ZESKI 


ez bólu, plomby, 


powrócił. Lwów, ul. Akade- 
micka 3 — Wyimowanie zę- 

sztuczne zęby w złocie i ue 
) 


6806 


czuku. 
Fabryka Korków, Ormiańska 12. 
bucha ter - bil ns sta. sa- 


RUtYROW Y modzeny, prayim e zaje 


cie popołu.niowe. — Zgłoszeria di» , do B ura 
„Rekord“, Sykstuska 8. 1110) 


Kajskuteczniejszy środek 
śł przeciwko 

Ś osłabienia i wycisńczeniu errani- 
nizmu, niemocy, małokrwistości (anemji), 
brakowi apetytu, złemu trawieniu i t. p. 


PIGUŁKI siłoiwórczę 


wyrobu La", Farm, 
UWAGA I Poleśiimy równi:ź wsz.ikie Inne prze 
mioty Lab. Farm. Ap. Kowalsuięgo. 


„Apt ROWALSAI 


W WARS -AWIE, Miodowa 1. 


Skutek wrrost zdnriewający ujaw ia sę już pozsżyciu 
pierwszego flakonu. Ż. zdać w aptekach i skladach ach ap: :cz. 


Lwów. Sokoła 4 E 


„QAZETA WIECZORNA”. 


EZNGC E f AYT a SI > JUUŁAG ULA UdLUSZEN 
== = otwarty przez cały dzie1 do godz 7 
== = wieczorem bez -zarwy. = == 


Nie trze winie tu dysputy, 
czyść Erdalem swoje 


huty, 
Erdal per ci wzbo- 
1 sił Az ci nie al 


Erdal 


czarny — żółty — brons 
zowy — biały. 


: JÓZEF LAX i SYN, 


Kraków, 
Zwierzyniecka © 


9263 


(aeae E E 
Przedwcjennej jaKości 


MYDLO SCRICHTA z JELENIEM 


o zawartości 72 pro „ tłuszczu w ększemi 
partyami w oryg. skrzyniach po 60 kg. i w 
panietach pocztowych dostarcza firma 


STAŃ. STRACHOWSKI 


w Przemyślu. 11.4i 


KLIS ZARNIA R NIA om 
ZP ORA NE 


„A RS“ 


THA fi 0 32 (obok poczty esz 
wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dl. 
ilustracyi, dzieł artystycznych, dzienników, cz - 
sopism, cenników, anonsów oraz dla wszel i j 

reklamy przemysłowo-handlowej. 11009 


© 4 i b ! abr 

A. B. E. TO v. M 17300 JE 
KA MIŁE FLUGI MOTOROWE. Siła motoru 

1-3) HP. Obsuga przez jednego ezłow eka. Waga 
:koło 2500 kg. 2 biezi przednie 2% do 3'6 nilometra 
a godzinę i jeden bieg tyny. — S:paratory mle- 

szarskie, A a śrutowniki, młynki do mie- 
| n'a sztu:znego nawozu, Farniki, Akra pompy 
do gnojówek, bu:aczarki do natychmiast. dostawy. 


Żasermann ko. 
siarki i żniwiar= 
ti, — jak również 


wszelkie maszyny 
ı narzędzia roial- 


Nasz zas.gpea bawi we Lw we. 


a :«n.ramsdur k. wiediis int ted iż 
a u V. Franzensę, 12. A rest levr. KuhreWer e. le 7143. 


STRUNY 


| znakomitej jakości na instrumenty snyczkowe słynnej 
firmy "irezde 'skiej B. Weichold, poleca zastęrca f rmy 
Z. SCHELLER, Kraków, ul'ca Batorego 1. 2), 1. p. 


Sp: zedaż hurtowna. 


87 


wybi.na ma marka 
gumy; 


do do wycierania. 


io radenia = | puniria mra Th) biki II. 


poszukuje aig 


nioo din 


ay a podan em warunków, stosusl ów życia 
Wien 1i Ober: Donaustrnsse Pie ALE 
Gips | krajowy i zoran 
CEMENT yi 
KAROL UNZ, Łazarza 6, 


2 WAGONY SIARCZANU ŻELAZA (Fisene 
vitriol), 

1 WAGON NATR. BISULFIT, 

5000 kg. DWUTLENXZU MANGANU (Braum 
stein 

W do. I mieforero — do sprzedanię 


PZU M SENET, (raków, 


ul. BonerowskKa |. 6. 11147 
E 


| E o a] 
duż nadaszły 


Supoerfosfa: kostny I 
Sa:etra syntetyczna 


i są do nabycia w każdej ilości za gotówką 


w Banku rolniczym S. A. 


we Lwowe, Korernika 20. 11143 


JJEKLAMA 
A jot (świnia Dn | poal 


Dwuliaktowe ropne 
motory i lokomoblie 
od 8—30 HP. Pojedyn 
p cza obsługa, pewne funkc. 
specyalnie nadające się do 
młynów i przedsiębiorstw 
rolniczych. — Kompletne 
urzą zenia młynów. 


Motory bznzynowe 


do 50 H. P. 


Motory Diesla 
do 200 H. P. 


natychmiast i w najbl ższym I 
t rminie do dostawy. 
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| ERCE B 
| ARC. BANK HIPOTECZNY we Lwowie jj = 5" || A A B 
ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPLUY!. Pa četa Lwów, Podlewskiego 8/I1. 
Walne Zgromadz. akcyonaryuszy akc. Banku Hipot. uchwaliło dnia kw £ Q Zastępstwo na Lwów: 
20. kwietnia 1920 podwyższenie kap talu akcyjn. z 60,000 00: K. — a HENRYK MELLER, pl. Smolki 1. 
czyli 42,000.000 Mp. na 100,000.000 K., czyli 70,000.100 Mp. "BI 9 m l - 
Rada Nadzorcza na podstawie zezwolenia Minist. Skarbu, m | 


udzielonego w porozumieniu z Minist. przemysłu i handlu dnia 
10. marca 1921 Nr. 4567 DK. przystępuje d podwyższenia ka- 
pitału akcyjnego 60,000 090 K, czyli 42.000.000 Mp. o dalszych $ 
23, OCQO.OECOE ME. 4 

przez wydanie 100.000 sztuk nowych akcyi po 400 K., czyli Și 
280 Mp. im. wartości. sk 

Objęcie większej części, nowo wydać się mających akcyi, 
już naprzód zostało zapewnione, a d> 

SU BS ERY PBC XY 1 
pozostałej reszty, zaprasza Rada Nadz. ra waru k. następujących: 

1. Dotychczasow. akcyonaryuszom przysługuje prawo pierw- 
szeństwa do poboru nowych akcy: w ten sposób, że na 5 starych 
akcyi pobrać mocą 5 nowe akcye. 

2. Nowe akcye uczestniczą w-zyskach Banku już począwszy 
1. stycznia 1921. 

3. Kurs nowych akcyi wynosi dla dotychczasowych akryo. $ 
naryuszy na podstaw'e prawa poboru Mp. 500, dla nowych zaś § 
subskrybentów Mp. 580 za sztukę. 

4. Cenę kupna należy w całcści złożyć przy zgłoszeniu w go- 
tówce wraz z 5% odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 go 
stycznia 1921 do dnia zapłaty, a nadta na koszta druku po 20 Mp. 
od każdej akcyi. Na uiszczoną wpła ę wydawać się będzie tym- 
czasowe potwierdzenia. 

5. Akcjonaryusze chcący wykonać prawo poboru, mają nadto £ 
Ą w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye [ 
bez srkuszy kupon., wzgl. tymczasowe poświadczenia, które będą 
im natychmiast zwrócone po uwidocznieniu wvkonania poboru. 

6 Term n subskrypcyi upływa z d. 30. kwietnia 19 1. 

Przydział nowycn akcii uszuteczni Dyrekcya, wedle sw-go uznania, 
w najkrótszym czas e po zamknięciu subs:ry cyi. Nowe akcya wydane będą I 
po skonfekcyonow niu sztu. z. zwrotem tymczasowego potwierd'enia ka- [M 
soweqo na ulszczoną wpiatę. — Na wypadek nieprzydzielenia uacyi zwróci $ 
Bank wpłacone kwuty z 3 proc. odset aus. 10743 


- ta Akcyjny Bank H pot. we Lwowie I jego Oddriaty. 
Zg oszenia Bank dyskont. Warszawski i jego Oddz. Lw EAN AE 


‘i zme AĘstre Zakład da handlu i przem, w3 Wiedniu. 
przyjmują. Union Bank we W.edniu. 4 


Lwów, w marcu 19-1. 
RADA 


i (P zrdruku nis placimy’. 


NADZORCZA. 


—— 


kras odnowić prermotalę I 


L. 779. 1921, 


llozeie konkura. | 


Celem obsadzenia stałej 


i posady lekarza salinarnego przy Zarządzia 


państwowej żupy solnej w Kosowie, 


ogłasza się niniejszem konkurs z terminem wnoszenia podań do | 
31 maja 1921. 

Do tej posady są początkowo przywiązane pobory X. klasy 
rangi urzędników państwowych. łącznie z przepisanymi dodatka- | 
m, aprowizacya o ile ta będzie przyznana dla personalu żupy 
solnej, ryczałt na konie, pobór materyału opałowego według HB 


normy dla urzędników saiinarnych za opłatą połowy ceny zakła- 
dowej, systemizowany deputat soli, tudzież prawo do emerytury 
względnie żaopatrzenia wdów i sierót 

In trukcya określaj ca obowiązki lekarzy salinarnych jest 
do prze rzenia w godzinach urzędowych w kancelaryi Zarządu | 


państw. Żupy solnej w Kosowie. 
Ubiegający się o posadę lekarza salinarnego mają wnosić 


| podania, zaopatrzone odpowiednimi załącznikami, curriculum vitae, 


jako też oświadczeniem, że są obznajomieni z obowiązującą in- 
strukcyą dla lzkar y salin wprost do Zarządu państw. Żupy sol- 
nej w Kosowie w powyżej podanym nieprzekraczalnym terminie. 

Podania później wniesione lub nieodpowiadające warunkom 


#4] kon ursu nie zostaną uwzględnione. 


Wynik konkursu zatwierdza Dyrekcya państwowych Zakła- 
dów salinarnych w Krakowie, której przysłuża prawo zupełnego 


A dowolnego wyboru między kandydatami. 


lanad paistyowej ony solnej. G 


Kosów, dnia 6 kwietnia 1921. 10996 


TONIO LOZERE 
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-QAZETA WIECZORNA . 


Na mocy z”twierdzonego w dniu 31. grudnia 1920 r. i ogłoszo- 
nego w Nrze 19 „Monitora Polskiego* w dniu 25-go stycznia 1921 r. 
Statutu — powstała w Wa:szawie spółka akcyjna pod firmą; 


TOWARZNTYO PRZEMYSŁOWO - NAFTOWE 


Lenartowicz, Bracia Rylscy i S-ka, fiia Ajit 


z kapitaiem zakładowym 


25,000.000 marek 


Zarząd Towarzystwa stanowia: Zaglemiczny Jan prezes, B9- 
biński Lenard, wicerrczes, Rownarow.cz Medard, Kamie- 
niecki Wito:d, Lenartowicz Jan, Rozuadwsii Konstanty, 
Toiłzczno Julian, członkowie zarządu. 

Dyrektor zarządzający: Jam Lenartowicz. 

Na mocy postanowienia Ministrów P.zzmysłu i Handlu oraz 
Skarbu z dnia 21. marcą 1921 r., ogloszonego w Nize 73 „Monitora 
Po.skiego* w dniu 31-go marcą 1921 r., zezwolono Towarzystwu na 
podwyższenie kapitału zakied.wego do wysokości 


00.000 marek 


a to drogą emisyi 100.000 sztak nowych a'cyi H-giej emisyi po Mk, 
500— każda, na warunkach następujących : 

1. Prawo pierwszeństwa do nabycia 50-% akcyi nowej emisyi przysługuje dawnym 
akcyonaryuszom w stosunku jednej nowej akcyi na jedną dawną, pozostałe zaś 
50 proc. akcyi rozmieszczone będą pośród osób trzecich i firm według uznania 
zarządu. 

„ Kurs emisy'ny akcyi nowej ernisyi określa się Mk. 700*—, z których Mk. 500— 
przeznacza się na kapitał zakładowy, a pozostał: Mk. 200—, po pokryciu ko» 
sztów emisyi i stempla, na kapitał zapasowy. 

Akcye nowej emisyi, po ich caikowitem opłaceniu, zostaną w*prawach zupełnie 

zrównane zakcyami pierwszej emisyi i uczestniczyć będą w zyskach już od 31-go 

stycznia 1921 r. 

Prawo poboru 50 proc. akcyi ll-giej emisyi, w myśl ust. §. I-go, przysługuje 
dawnym akcyonaryuszom, w terminie do dnia 10. maja 1921 r. włącznie. 

Akcyonaryusze, którzy nie wniosą pełnej wpłaty do powyższego terminu, tracą 
prawo do nabycia akcyi ll-giej emisyi po cenie emisyjnej. 

Wpłaty na akcye ll-giej emisyi przyjmuje Bank kredytowy w Warszawie, ul. 
Mazuwiecka 9, 11177 


Pozostałe 50 pre. akcyl zostały całkowicie pokryte,- 


Na, 5787 


Naniadec „Spółki akcy jej aka i Rui danter Ta ra pe BAL [TAGLIA, Zasiępca redz redaktora oac va R RZE 
Drukieg Sokoła 4, Dagow, zadawaj MARYAN MACHULSKI. 


Spółki łuk, aS” al 


